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W to r ek .
S ^ ^ s s s s s s s s s s s s s s s s ^ s ^ - —  
^.Dnia 11/23 z. m. Rada Administ racyjna mia- 

wała  P. R zym sk ieg o  K o rsa k a  Tytul arnego So- 
wielnika i Nauczyciela ięzyka Rossy jskiego w 
Szkole obw: Warszawski e j ,  Sek re t ar zemAdjun -  
ktcm do cxpedycj i  Rossyjskich,  w swej kancelarj i .
—  Gdy w Biórze Kojmnissji Rząd :  Sp raw  W e ­
wnęt rznych,  Duch:  i Osw: Pnbl:  znajduią się 
pateiita na stopnie naukowe p rzyznane przez 
Komitet  Tymczasowy-Lekarski  osobom t rudn ią ­
cym się leczeniem i lekarstwami,  a mianowicie:  
na D o k to ró w  M ed y c y n y ,  \ J a x y : W o l f  i Mich: 
Wolf ;  n a  L e k a rz y  hi. J t ,  U  aur:  Mincbejmer  i 
Kar:  Strornfeld;  na  K a n d y d a ta  M e d y c y n y  i 
C U irurgji, Kelmana Fedef ;  n a  M a g is tró w  F a r ­
m ac ji, Józ: Złotowskiego,  Winc :  Orłowski ego,  
Kaie: Mireckiego,  Józ: Czempińskiego i W ik :  
Saskiego; n a  P row izorów  k i. I I ,  Kar:  Schmol ,  
Hi 1; Mert* i Jana VVil: St re jch;  n a  P ro w izo ­
rów  Id. I I I- , Piotra Jdzikowskicgo,  Alex: Kol-  
larego i Jana Wójcikowskiego;  przeto zawia­
damiając o tern interessowane osoby,  wzywa się, 
aby albo po odbiór swoich patentów do Bióra 
Koinmissji Rządowej  S. W .  D.  i O. P. zgło­
si ły się, lub też o miejscu swego pobytu celem 
przes łani  > im rzeczonych patentów doniosły.
—  K om m issją  R zą d o w a  P rzych o d ó w  i S k o r ­
ku . Ponieważ Rada  administracyjna Królestwa 
decyzją swdfą, wypisem zp ró to ku łu  posiedzenia 
i. j ‘d. 14/26 Sty:  objętą,  wszelkie konsensy skar- 
bo we na zarobki  própinacyjnc ty tu ł em wsparcia 
Stnyoz a konnym na czas ograniczony bez opł a ty  
lub  za opła t ą przyznane,  o ile przez p ierwo­
tnych ich właściciel i  Są p o s i a d a n e , n a d a l  bez 
ograniczenia p r zedłuży ła ,  czyli  z podobnemiz 
konsensami w drodze zwyczajnej S t arozakonnym 
służącrmi porównała ,  tak, iżby jednakowo z 
tymi ostatnimi w. miarę ogólnego dozwalania 
Starozakonnym zarobków' propinncyjnycb,  co­
rocznie udzielane im by ły ,  nie inaczej wszak­

że, iąk za op ła tą  przepisaną,  skoro oznaczony 
termin co do bezp ła tnych  konsensów ukończy  
się; przeto Kommissją Rząd;  Przych:  i Ska rbu,  
wydawszy wszystkim Kominissjcm Woiewódz-  
kim i Urzędowi Municypal :  M. Warsz : ,  stoso­
wne w tej mierze rozporządzenia ,  zawiadamia 
o tern interessowane osoby. Radca Stanu,  DyV: 
W y d z :  B obrow ski. Sekr :  J lny C ięchanow sk i.
—  P e łn ią c y  O b o w ią zk i f f  o iennago J e n e r a ł-  
P o lic m a js tr a  c zy n n e j c in n ji i  M ic e -P r e z y d e n ­
ta  M . kP arszaw y.:  Nieiednokrotne odbieraiąc 
uskarżania się na fa ł szywe miary,  któremi są 
sprzedawane rozmaite t r unki ,  naczem najwię­
cej szkoduią konsumenci stanu biedniejszego,  i 
gdy pomimo, tyło l icznie ponawianych p rzepi ­
sów,  daią się znowu widzieć po handlach,  fa­
b rykach  porteru,  szynkach i t./p. miejscach,  bu ­
telki  nietrzymaią;ce przepisanej  miary,  i nic- 
zoaczone właśeiwcmi cechami fabrycznemu, p r ze ­
to ostrzega niniejszym wszystkich,  kogo to do- 
tyczeć może, że KommissarZe Cyrkułowi  Poli­
cji wykunaw.-, ot rzymal i  surowy rozkaz odby ­
wania rewizj i  bute l ek ,  i że wrazie znalezienia 
tychże ,  w wyżej wspomnianych miejscach,  kto- 
l eby  mniejszą lub większą nawet ,  a nie laką,  
iaka cecha hutnicza na stemplu wyrażana obej- 
mnie,  takowe stosownio do rozporządzenia b. 
Kemmissj i  Rząd:  Spraw Wcwnę:  i Policji z d. 
( i/l S Lipca 1822 r. zniszczeniu u l e g n ą , ' a- j j an-  
dluiący do,.,kary, za każdą po gr.  10 pociągnię-

, ty m.bęflzie. Jen:-M«: S to ro ie n łio . Sek:  fR e a v e .
—  Przed 2ma tygodniami,  w iednym z ogrodów 
Warszawski ch  znaleziony zo s t a ł żywy  C hrząszcz  
m a io w y  (Melolontha vulgar is) ,  k t óry  dotąd w 
ręku  znalazcy żyie.  Ta  przedwcześnie  wy lę ­
gła istota w odrętwienie wpada,  skoro się ią 
bl isko okna umieści,  ale w ciepłą  r ękę  wzięta 
znowu ożywa.  Zwyczajną  porą wylęgania się 
tych owadów, iest najwcześniej  2ga połowa



Kwietnia .  W id a ć  że nie wylęga j ą  się w te d y  
k iedy się zjawiają,  to iest w Maiu lecz daleko 
Wcześniej,  i t y l ko  z wyjściem nad ziemię cie­
p l e j  wiosennej oczekui ą pocy. —  Wczora j  w 
teat rze Rozmaitości  po S ta rsze j S iostrze , p r z y ­
wo łan i  wszyscy._

Z  Petersburga \0 f2 2  Lutego.  —  Żurnal ista 
Kancel l ar j i  Głównodowodzącego czynną armją 
9 kia: C hriic illic t, za wysługę la t ,  podniesio­
ny  zoslaic do rangi Assesora Kol legjalnego.  —  
Na  poświadczenie zwierzchności  o odznaczonej 
gorl iwością s ł użby  Członków Rady Lekarskiej  
Ministers twa spraw wewnę:  Doktorowie  medy:  
i chir: Radcy stanu / / esli/ig  i W o lsk i, miano­
wani  Rzeczy v» istemi Radcami s t a n u . — Podczas 
zdarzonego w d. 2 b.  m. na placu admiral icj i ,  
w  szopie Lehmanna pożaru ,  włościanin Xżnej  
Gdlicyn,  Tychon Saw eljew , z r z adką  nieustra-  
szo*ością r a t owa łg inących  w płomieniach ludzi ,  
i w obecności samego N.. CESARZA ocal i ł  ży ­
cie 8iniu osobom. Ń. PAN,  r aczy ł  nadać mu 
s r ebrny  medal  z napisem: z a uratow anie giną- 
cych  i 500 rubl i  assyg:.  - (T.  P.)

W io c h y .  —  W  bliskości P ja c eń c ji  okazała  
się nagle d. 10 z. m. zadziwiająca zmiana po­
wiet rza;  w tym dniu r anek b y ł  c iepły i nader  
łagodny ,  o godzinie l e j  z południ a .okryło  się 
hiebo czarnomi chmurami,  Wtej chwili  powstał  
ogromny wicher ,  k tóry zniszczył  k i lka domów 
wiejskich na wzgórzu stoiących,  przezco stara 
niewiasta i troie dzieci  u t rac i ły  życie; ledwo 
nieco wicher  ustał ,  spad ł  gęsty śnieg z gradem, 
k tó ry  tak  zaćmił  powiet rze,  ż.e o ki lka kroków 
nic nie można by ło  widzieć,  to okropne z j awi­
sko natury t rwało  przesz ło  przez, pó ł  godziny,  
poczym dała się widzieć b łyska  wica wśród roz ­
bi jających się chmur  śnieżny ch, nas tąpi ł  grzmot 
i bicie piorunów w oddaleniu;  nakoniec s ł y sza­
no ło sko t  podziemny,  co t r wa ło  przez  ki lka 
sekund,  potem k u  wieczorowi wyiaśni ło się i 
wróci ło przyj emne powietrze.

A n g lja .—  Gazety  Ltyrdyuskie donoszą,  że 
w Lisbonie gdy w Jzbie  deputowanych naradza­

no się nad  p roi ektem t r ak t a tu  handlowego z 
większa część głosów był a  przeciwnych  

a nawet  p r zysz ło  do obrażenia osobistości; z 
czego Rząd  Angielski  bardzo iest nie zadowo- 
lony.  —  Mówią,  że dla uważania brzegów Hi ­
szpan:  od s t rony północnej ,  gdzie spodziewane 
są walki Karl i s tow z J zabe l i s t ami ,  wyp łyn ie  
k ilka okrę tów Angielskich.  —  Do portów An- 
giel:  t eraz p r z y p ł yn ę ł o  ki lka okrę tów,  które
b y ł y  zamarz łe  na morzu GrencUandzkienh; Ma­
ryna rze  cierpiel i  przykrości  t rudne doopissania .  s

F rancja . —  Wie lu  znakomitych i bogatych 
Angl ików mieszka tej zimy w Pa ryżu ,  i maią 
p r zy sz ł ą  wiosnę i lato także  przepędz i ć  w tej 
s t o l i cy .—  W  Pa ryżę  maią teraz znaczny po-  
k up  rysunki  l i tografowane,  wystawiaiące F je - 
schego i iego współohwinionych.  —  Do Mini- 
s l e r j um spraw zagrani :  p r z y b y ł  d. 1 8 z. m. Ku-  
r j e r  z Londynu ,  rozeszła się wieść, że depe ­
sze iego t yczyć  się maią sprawy z Ameryką.
—  W  Paryżu na posiedzenia Jzby  deputo:  cza­
sem tak mało p rzybywa  członków,  że d. 19 z. 
m. Prezes iuż miał  odwołać posiedzenie.  —  D a ­
wni Ministrowie ciągle zasiadają na ł awie  Mi ­
n i s t r ó w .—  Doniesiono rządowi  Froncu:  że r^ąd 
Stanów zjedno: Ameryki  półno: poslanowi ł  po ­
mnożyć n iektóre  oddziały swego wojska a szcze­
gólniej korpus  Jnżenjerów,  iakoteż w maryna r ­
ce nastąpią podobne zmiany.  —  Ma wyjść z d ru­
ku dok ładny  opis życia,  spr awy  i zgonu Fje- 
schego.

T u rc ja .—  Do Stambu łu  p r zy by ło  w końcu j
Stycznia,  k i l ku  znakomitych budowniczych z 
Auglji ,  k tórych Suł t an  sprowadz i ł  dla wyko-  i
nania planu nader  okazałej  budowli  w tej  s t o­
licy. — W  administracji woiennc-j umieszczono 
Z rozkazu is. i ł tańa 2ch Ormjan i Greka ,  któ­
r zy  posiadają u niego wielkie łaski .  Su ł t an  iest 
takim lubownikiein swoiego wojska,  że czasa­
mi cały dzień przepędza  na przeglądzie  gwar- 
dji ,  mus trze i t. p . —  Suł t an  t rudni  się teraz 
ważnym przedmio t em,  u twierdzenia  k redy tu  
kraiowego.
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R o zm a ito śc i.—  Pan S z to l  Gi tarzysta ,  któ­
ry  tu w War szawie  zna jdował  się przed Smiu 
lały,  dawał  t e r az  w Dreźnie  ud w ar u  Koncert  
i zadowoli ł  Naj jaśniej szych słuchaczów; Król  
S a sk i  własną r ę ką  oda ł  mu piękną bryl anto­
wą szpi lkę;  iego zaś mał żonka byłrf iedną z 
lepszych śpiewaczek w'Niemczech,  lecz teraz 
dla słabości zdrow ia ca łkiem się z t e a t ru  u- 
sunęła.  —  W  W r o c ła w ia  Tea t r  iuż b y ł  b l i ­
skim upadku ,  a to dla n iewypłaconych pensji ,  
ehociaż dochód dwuletni  en t r epryzy  Pana H a ­
ku wynosi ł  5(1,000 talarów.  Kopiec lamtejs-zy 
Pan H e ld  zapobiegł  temu,  ponieważ wziął  na 
siebie wszystkie passywa i na swój r achunek 
teatr swój prowadzi ;  Gazeta H  ied eu ska  któ­
ra ten a r t yk u ł  umieści ła^ doduie ,, iest ieszcze 
w Niemczech więcej takich teatrów dla których 
by się taki H e ld  (Bohater )  p r z y da ł  i odwagi  
swoiej spróbowa ł .“  *

W  zeszłym miesiącu umar ł  w-Wiedniu  b a r ­
dzo znakomity J*: larz> Dekora tor  nadwornych 
teatrów. Wiedeńsk i ch ,  Emeryt ,  Laurencjusz  S a -  
Jceli (Śachel t i ) .  Urodzi ł  się w P a d w ie  r.  17 55, 
w młodym wieku oddawał  sig nauce a r ch i t ek tu­
ry ,  gdzie wydoskonal i ł  sig do tego stopnia,  
będąc bardzo młodym,  iż mu oprócz wielu zna­
cznych budowli ,  poleconem by ło  odbudowanie 
pięknych kąpiel i  w A lb a n o ,  a w końcu p rzero ­
bienie starej wieży dawnego Kościoła w ro- 
dzińnem mieście w P a d w ie , na ob-erwator jum; 
w tym czasie kolegując zswemi  przyiacioł ini  i 
z iomkami sławnych imion, G onzagą., k t óry  przed 
nie wielu laty zmar ł  iako pierwszy Dek o ra ­
tor dworskich teat rów w Peter sburgu,  i l ia n o -  
xvą. znanym w Europie  rzeźbiarzem,  za poradą 
tych swych kolegów szkolnych,  poświęci ł  się, 
zaniechawszy budownictwo,  wyłącznie  sztuce- 
malarskiej ,  mianowicie perspektywie;  w J e j  gar 
łgzi  sztuki  malarskiej ,  znalaz ł  wielkie źródła  
przysz łe j  swej chwa ły ,  został  przez  swe dzie* 
ła ^mianowanym nie tylko Członki em Akademji  
sztuk pięknych w W e n e c ji,  ale nadto iej p i e r ­
wszym Professorcin,  w lytn zawodzie prac.uiąc

z zami łowaniem,  z jedna ł  sobie s ławę europej ­
ską,  prżez  co został  wezwanym do dworu Ce­
sarza A u s ti ja c k ie g o  na pierwszego Malarza de­
ko ra tora  obu teat rów dworskich.  Sty l  wielki 
iego pomysłów i rodzaj  ef fektowy,  szeroki ,  
zrozumia ły  malowania dekoracj i ,  s ta ł  się po­
wodem nowej okazałej  europejskiej  wystawy 
wielkich dzi e ł  scenicznych na teat rach W i e ­
deńskich;  on to pierwszy dekorował  i maszy-  
ner j e  u rządz i ł  wielkiej  Ope ry  nigdy niezapo­
mnianego Mozar ta  F le t c za r n o x ie zk i ,  k tóre j  
powodzenie dało powód do Wystawy wielu i n ­
nych podobnych kolosalnych dzie ł  scenicznych,  
.niezliczona liczba traiedj i  i dram podupad łych  
p rzez  b r ak  wystawy doskonałych i wiernie 
dz ie łu skreślonemu (odpowiadających dekoracj i ,  
portiysły Laurencjusza S a ke teg o  i iego pędzel ,  
wskrzes i ły  na nowo znaj lepszcip powodzeniem 
i zadowoleniem Publiczności Wiedeńskie j .  S ło ­
wem Laurencjusz S a k e li  może być  uważanym 
we względzie malowania dekoracyjnego szcze­
gólniej w Niemczech za twórcę wielkiej  szko­
ł y  stylu klassycznego,  co się p rzyczyni ło  nic 
m_ało do obudzenia szlachetnej emulacji  p r a w­
dziwych talentów w drugich ar tystach a szcze­
gólniej w tych k tór zy  mu byli  dodani do po­
mocy,  przez  co uczynil i  iego imię s ławnem,  
szczególniej  3ej iegp Ocznie, pierwszy rodzony  t 

Bra t  iego Wincen ty  S a k e l i  Dekora tor  najwię­
kszego tea t ru  w świecie Sgo K a ro la  w Neapo­
lu ,  zmar ły  niedawno,  drugi  de P ia n  dzisiaj- 
szy p ierwszy Malarz  teat rów dworskich w W i e ­
dniu,  a trzeci Antoni S a k e t i  Syn,  zamieszkały 
na t er az  w War szawie ,  Dekora tor  naszych Te a ­
t rów wielkiego i rozmaitości.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ma ł a c h o ws k i  L u d :  t i ra :  z Bia l ac zc wa ,  Ko s sows ki  

Kom mi s s j o :  9 klas :  z B i a ł e g o s t o k u ,  W o r o n i - c k r  
R a i ;  X ż ę  z Gl inek ,  S z y d ł o w s k i  F r a ń :  Dzie:  z J » -  
g o d n e g o j  Higel  Ma W  z W i e d n i a ,  G r e k ó w  T u t k o :  
z R a d o m i a ,  S z l u b o w s k i  Anto:  Dzie:  z A n t o p o l s .

D O N I E S I E N I A .
Prawnie zaięte R uc homoś c i  iako t o :  Kanapa,  

F o t e l e ,  Rrzesła,  Kanapki,  S t o ł y  i Szafka tnafeo-
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niovro,  L u s t r a ,  O b r a z y  o l e j no  ma l owa ne ,  i i nne  
Me b l e  z r ó żn e go  d r ze wa ,  p r z y  .ul icy k r a k o w s k i e  
P r z e d mi e śc i e  p od  Nr 397,  w dniu-  19 Ł u l e g o j ^  
m  area r.  b ,  o godz i n i e  10 r an o ;  w  t y m \ e  d n i u  o 
g o dz i n i e  11 r ano  p r zy  u l i cy  W i e j s k i e j  p od  N r  1725,  
Pa r . io l j on ,  Szafy ,  K r z es ł a ,  k a n a p y ,  T a b p r e t y ,  
F o t e l e ,  L u s t r a ,  S t o ł y ,  i t. d.  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i ­
c y t ac j ą  s p r z ’e dane*bę dq .  J. M o g n n s k i  K o m o r n i k .

W  d a w n y m  G m a c h u  T e a t r a l n y m  od u* 
f l i c y  Sto  J e r s k i c j  pod  Nr  1790,  i e s t d o  

s p r ze d an i a  Br yczka  k r y t a  z f ar tuchem; '  
wi idomcrść u  W o j c i e c h a  S t r óż a  P a ł ac o w e g o .

■J'W'. W o j e w o d z i n a  C z a r n e c k a  daie do w i a d o m o ­
ści ,  źe w s z y s t k o  za  go t owe  p ie n i ądz e  p ł a c i ,  i eze -  
l i b y  k t o  chciał" na  iej imię  b r ać  w S k l e p a c h  a lbo  
ina c z e j ,  więc za to nie b ę d z i e  z a p ł a c o i m n .

Za wi a d a m ia  się n i n i e j szym,  że k t o k o l w i e k  by  
m i a ł  i ak i e  z a p o t r z e b o w a n i e  do f a b r y k i  P a p i e r u  
S o c z e w k a ,  dawnie j  p r zez  P.  Ra sz  u t r z y m y w a n e j ,  
z t a . ko vf l m,  dla u n ik n i e n i a  p r ó ż n y c h  kośztóyv p or -  
t o r j i ,  nie do'  samej  f a b r y k i ,  lecz do M a g a z v n u  A. 
D al T r o z z o  w W a r s z a w i e  p r z y  ul i cy S e n a t o r s k i e j ,  
z g ł os i ć  się może .

D o m m u r o w a n y ,  o p i ę t r z e  p r z y  u l i c y  S.  
I ^ H n S J i ^ t ^ r z y z k i e j  p o d  N r . 1322,- 2gi  d om o d r o -  

No we g o  Ś wi a t u  d o s p r z e d a n i a  z wol -  
| ^ j i Ł ^ j J i | n e j  r ę k i .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  Bie­
lańsk i e j  p o d  Nr  60^,  u Z e g a r m i / t r ż a  Beera .

Świeże  W I N A  S z a m p a ń s k i e  Z a k s o n a  p r z y b y ł y  
ł ad e m do S k ł a d u  W i n  p r z y  ul i cy Mi o do we j  w d o ­
mu  K o c h a n o w s k i e g o  Nr  Ą8Ą.

Niżej  p od p i sa n y  u p r a s z a  odda wc ę  zna l ez i one j  
K S I Ą Ż K I  w opr awi e  z i o l one j  z n ap i s ami  . Imion i 
N a z w i s k ,  t yczące j  się s k ł a d e k  Cze l adn i czy  cli; ze­
chce - ł ąkową oddać  dó D r u k a r n i  K u r j a r a ,  g dy ż  
ż a d n e j  k or z yś c i  z t ak ow e j  mieć nie może ,  a w ł a ­
śc i c i e lowi  iest b a r d z o  p o t r z e b n a .  A .  P ii 'sch  S t a r ­
s z y  C z e l a d n i k .

N A U C Z Y C I E L  u p o w a ż n i o n y  do da wa n i a  lekcj i  
i ę z y k a  f r mi cu zk i eg o  i n a u k  k l a s s yc z n y e h  po P e n ­
sjach ■ wyższy  eh,  ma i ac  j eszcze  p a r ę  g o d z i n  wol -  
n yc h ,  g o t ow  ies t  .poświęcić ie na wy k ł a d a n i e  wspo-  
m n i o n  ych p r z e d m i o t ó w ,  w do m u  p r y  w a t n y m .  W i a ­
d omo ś ć  w P a ł a c u  D e m b o w s k i c h  p r z y  u l i cy  ' K r ó ­
l e w s k i e j ' n a  1 m p i ę t r ze ,  w k or pu s i e .

W  Niedzie le  z es z ł ą  z g u b i o n o  w  pr zechodz i e  
) p r z e z  Sask i  P l a c ,  O g r ó d  i Ż e l a z n ą  Br a mę ,  Z e ­

g ar ek  z ł o t y  r ep e i j e r , .  z n a k i  n a  nim n a s t e p u i ąc e ,  
n a p r z ó d  b r ak o w  a ło  s p r ę ży ny  u k a p s l a ,  z k t ó r e j  
z o s t a ł o  2 s z r u b e k ,  p o w t ó r e ,  k o p e r t a  w e w n ą t r z  b y ­
ł a ,  na ś r o d k u  i na k a p s l u  t roc hę  p o k r ys ow a n a .  w 
i e d n em miej scu ,  wie lkości  g r oc hu  i n ap i s a n o  Le

R o i  a P a r i s ,  p o  t r zec i e  s z k i e ł k o  p ę k n i ę t e  i K l u ­
c z y k  mo s i ę ż n y  u c z e p i o ny  na d ł ug i e j  czarne j  w s t ą ż ­
ce .  K t o  t a k o w y  o dd a  pod  N r  7S8,  n a  ul i cę  E l e ­
k t o r a l n ą ,  o t r f y m a  n a g r o d ę .

D o n ie s i e n i e  L o t e r y jn e  z K a n t o m  TVe r t h e j m .  —  
L O S Ó W  K U P N  Y C H - C A L Y C H  i C Z Ę Ś C I O W Y C H  
do 2 k l a s s y  Ą lc j  l o t er j i  k t ó r e j  c iągnienie  J U T R O  
dnia  2 Ma rc a  r o s po c z n ie  się,  k a ż d e g o  ozasu  w K a n *  
t o r z e  mo im dos t ać  możr^p.  A .  TP er the irn ,  Nr  385,  
n a  K r a k o w s k i e m  Prz e d m ie śc i u .

W  d o m u  p o d  N r  n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d ­
mieśc iu  b l i s k o  P o c z t y ,  i es t  do  Dai ec i a  o d  W .  No ­
cy M I E S Z K A N I E  d o l n e  z P I W N I C A M I  i S K L E ­
P E M  f r o n t o w y m ,  2 f r o n t o w e  P O K O I E  na  l i n  p i ę ­
t r z e  i C A L E  D R U G I E  P I Ę T R O  z  DR W A L N I  Ą i 
P I W N I C Ą .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  n a  l»n 
p i ę t r z e  w t y mż e  d om u.  '

T y d z i e ń  w Niedz i e l ę  u p ł y n ą ł  i a k  z g i n ą ł  
P i e s e k  z u p e ł n i e  b i a ł y ,  c o k o l w ie k  u s z k i  
ż ó ł t e ,  z gat  u n k u  S zp i có w w i ę k s z y c h .  Kt o  

gó  o d p r o w a d z i  l ub  da o n im wi ad o mo ść  p o d  Nr  
28 ,  w p r o s t  Z a m k u  n a  l s z e  p i ę t r o  od  f r o n t u ,  p r ó c z  
wdz i ęc z noś c i  p r z y z w o i t ą  o db i e r ze  n ag r od ę .

J u t r o  u B o g a s k i e g o  p r z y  u t i c y  D ł u g i e j  A> 550,  
Ś N I A D A N I E ;  S to k f i s z  po  s t a r o p o l s k a  i p o  k a p u -  
c y ń s k u ,  S z c z u p a k  z sosem ta t a r : . S a n d a c z 2 k i ,  L i n  
z  k a p u ś ; ,  J n d y k  z r o ż n a  z sa łar ,  C y n a d r y ,  Ra cu sz k i ,  
Z u p a  g ro c h o wa  z w y z i n ą  i R o s o ł  z ma U aro: .  K O ­
L A C J A :  K a p ł o n y  z r oż na  z se rdela : ,  J a i a  sa dz o n e  
n a  oecie ,  B e f s z t y k  z c h r za n ąm f r y z o w a n y m ,  etc.

* V . D z ‘iś i dni  n a s t ę p n y c h ,  w K a wiar  ni w d o m u  
M i k u l s k i e g o  n a  r o g u  ul ic S e n a t o r s k i e j  i Bi e l ań­
skie j .  w y k o n a n y  będz i e  prze® d o br a n y c h  A r t y  s tów 
K W A R T E T .

Dz i ś  w K a w i a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i cy  P o ­
d wa l e  N r  532,  n a  pierwsze in  p i ę t r z e ,  g r a ć  i ś p i e ­
wać  b ę d ą  P a n n y  I łe sse n .

¥** Dziś  wvKawiar i i i  p r z y  u l i cy  Mi o do we j  p od  
N r / 4 (J5 ,  ;v d om u  W .  Gr abovvsk i ego ,  g r ać  i ś p i e ­
wać b ęd ą  P a n n y  Pa u l i na  I ł e s s e n , L o i z a  H essen  i 
P a u l i n a  P r- i js .  Z a c z n i e  s ię o godz i n i e  6.  W c h ó d  
w b r a m ę ’ na p r a wo .

*** Dzi ś  v, Ka wi ar n i  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p e d  Nr  
'557 , w d o mu  z w a n y m  P o t k a ń s k i e ,  a t e r az  W .  P i o ­
t r ow sk i eg o  g r a n y  będz i e  K w i n t e t  & u r z ą d k o w s k i e g o .

Dzi ś  r a n o  c i epł a  s t o p n i  1. W c z o r a j  w p o ł u d n i e ^ *
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  P ie r w s z a  le  

pszcx. 5 S i ó s t r  a ied t ia .  • O n a  g o  n i e n a w i d z i .
*** J u t r o  i po i y t r z e  T E A T R  M E C H A N I C Z N Y  

Ś W I A T A ,  p r z y  ul icy Mi odowe j  w P a ł a c u  K o c h a ­
n o w s k i e g o .


